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M I S C E L L A N E A

Stanisław Szostakowski

WSPÓŁPRACA JANA KAROLA SEMBRZYCKIEGO 
Z WARSZAWSKĄ „WISŁĄ”

Zainteresowania naukowe Jan a  Karola Sembrzyckiego historią  i etno­
grafią doprowadziły do współpracy z miesięcznikiem geograficzno-etnogra- 
ficznym „Wisła”, redagowanym przez Jan a  Karłowicza. Miesięcznik „Wisła” 
zaczął się ukazywać w W arszawie w 1886 roku. Zamieszczano w nim  dłuższe 
rozprawy naukowe i kró tk ie  a rtykuły  krytyczne, obszerne przeglądy biblio­
graficzne, m ateria ły  z poszukiwań etnograficzno-krajoznawczych. Jak  stw ier­
dzają biografowie Karłowicza, „Wisła” była „kuźnią polskiej etnografii i fol­
klorystyki, kształciła i wychowała spory zastęp badaczy” '. Na łamach „Wisły” 
ogłaszano studia i m ateria ły  etnograficzno-folklorystyczne i antropologiczne, 
sprawozdania, recenzje, przekłady i bibliografie prac polskich i obcych. 
W dziale korespondencji często zamieszczano m ateria ły  zbierane przez etno­
graf ów-ama torów.

K ontakty  Sembrzyckiego z warszawskim miesięcznikiem nie były rzeczą 
przypadku. Pismo świadomie obejmowało obszarem swoich zainteresowań 
Mazurów pruskich, trak tu jąc  ich jako część jednego z głównych szczepów 
polskich 2, a w zamieszczanych przeglądach l ite ra tu ry  historycznej i e tnogra­
ficznej systematycznie omawiało (często polemizując z niemieckimi badaczami) 
prace, dotyczące P rus Wschodnich. Największą wartość w popularyzowaniu 
wiedzy o Mazurach w społeczeństwie polskim miały obszerne zazwyczaj 
a rtyku ły  i fragm enty tzw. Poszukiwań  pióra Jańa  K arola Sembrzyckiego *, 
a także n iektóre drobne teksty autorstw a samego Karłowicza. A rtykuły  do­
tyczyły głównie języka i folkloru Mazurów, podobnie jak i Poszukiwania,  
tj. przyczynki etnograficzne. Sembrzycki wydobywa łączność etnograficzną 
Mazur Pruskich  z całością ziem Polski. Gdy redakcja „Wisły” ogłaszała 
w Poszukiwaniach  zapytania, dotyczące genezy i treści poszczególnych zwy­
czajów ludowych w  Polsce, otrzym ywała zwykle natychm iastową odpowiedź 
od Sembrzyckiego. W ten  sposób Sembrzycki omówił odmiany mazurskie

1 O. G a jk o w a  i  S. U rb a ń c z y k ,  K a r ło w ic z  J a n ,  w :  P o lsk i  s ło w n ik  b io g ra f ic zn y ,  t. 12, 1966— 
1967, s. 54.

2 W  a r ty k u le  N a s z  obszar  e tnog i  a f i c z n y , W isła, t. 2, 1889, s. 188, A d a m  Z a k rz e w s k i  pisze  
o p o t rz e b ie  sp isów  m ie jsc o w o śc i  ze  w sz y s tk ic h  ty c h  oko lic  k r a ju ,  gdz ie  lu d n o ść  p o lsk a  s ty k a  
się z n a ro d o w o ś c ia m i  są s ied n im i,  w y m ie n ia ją c  w  P r u s a c h  K s iążęcy ch  — g ra n ic ę  z N iem cam i.  
W t y m  s a m y m  a r ty k u le  w ś ró d  n a ro d o w o śc i  p o lsk ie j  w y m ie n ia  „5 g łó w n y c h  szczepów  czy  g ru p  
p le m ie n n y c h ” , m .in .  M azurów , a w ś ró d  M a zu ró w  — M azu ry  P r u s k ie  (P o jez ie rze  M azow ieck ie) ,  
(s. 190).

3 Z ob . np . O gw a rz e  M a zu ró w  p iu s k ic h ,  W isła ,  t .  3, 1889, ss. 72—91; P rz y c z y n k i  d o  c h a r a k ­
t e r y s ty k i  M a zu r ó w  p ru sk ic h ,  ib id em , ss. 551—591; Z a g a d k i  m a z u r s k ie ,  ib id em , t .  5, 1891, ss. 156—157; 
W esele n a  M a zu ra c h ,  ib id em , t. 7, 1£93, ss. 87—97. T e n  o s ta tn i  t e k s t  b y ł  r e l a c ją  n ie z n a n e g o  n a ­
u czy c ie la  m az u rsk ie g o ,  k tó rą  S e m b rz y c k i  zn a la z ł  w  p a p ie r a c h  p o z o s ta ły ch  po  Jego p rzy ja c ie lu ,  
e tn o g ra f ie  i f ilo logu , H e r m a n n ie  F r isc h b ie rz e .
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następujących zwyczajów i obyczajów ludowych: „mętowanie” (dziecinne od- 
liczank i4, dożywocie lecznictwo i nazwy ludowe leków aptecznych °, pieśni 
lu d o w e7, krzywuła (kij sołtysa 8), rogi jelenie jako żyrandole w kościołach *. 
W związku z tą  ostatnią sprawą Sembrzycki na lamach „Wisły” zapytał: 
„Czy i gdzie w Polsce istnieją-po kościołach- rogi-jelenie jako pająki [żyran­
dole — S.S.]”, na co redakcja otrzymała odpowiedź od kilku  korespon­
dentów z różnych stron kraju .

Sembrzycki zamieszczał również wiele recenzji prac historycznych. Zaj­
mował w nich konsekwentnie stanowisko zgodne z interesem  narodowym 
polskim, co mu nie przeszkadzało chwalić wielu prac niemieckich za obiek­
tywizm. Często w recenzjach uzupełniał omawiane teksty. Oto klasyczny 
przykład. Recenzując w 1894 roku pracę Adolfa Boettichera 1Л napisał:

„Autor podaje obok niemieckich nazw miejscowości także polskie, szkoda 
tylko, że często przekręcone, np. Scytno, Nidborg. — — Nie wiedział — — 
autor oczywiście, że w kościele w Księżym Lasku' (pow. szczycieński) wisi 
dzwon lany w roku 1860, z napisem polskim (wielka to rzadkość) nastę­
pującym:

„ C h w alc ież  ju ż  P a n a  g ło sem  śp iew liw y m ,
W abcie  do  d o m u  Bożego w ie rzący ch ;
B udźc ie  g rzeszn ików , a d ź w ię k ie m  p łacz liw y m  
Ż a łu jc ie  b ra c i  do g r o b u  id ą c y c h ”  " .

Na łamach „Wisły” wielokrotnie było recenzowane czasopismo „A ltpreu- 
ssische Monatsschrift” . Redakcja warszawskiego periodyku skontatowała, że 
„najczynniejszym współpracownikiem »Altpreussisehe Monatsschrift« jest pan
Jan  Sembrzycki”, którego „d z ia ła ln o ść  na polu etnografii najbardziej
dotyka rzeczy swojskich” i dlatego jego pracom poświęca szczególną uwagę 12. 
Oczywiście oprócz artykułów  Sembrzyckiego recenzowano lub zaopatrywano 
przynajmniej w notki bibliograficzne także inne teksty. Krzewione przez 
„Wisłę” poczucie wspólnoty ziem polskich z Mazurami Pruskim i znajdowało 
potwierdzenie w . łączności z czytelnikami, którzy żywo reagowali na apele 
re d a k c ji13.

Zasłużony biograf Sembrzyckiego, W ładysław Chojnacki, podaje p rzy­
kłady owocnej współpracy Sembrzyckiego z W. Kętrzyńskim  stwierdzając 
jednocześnie, że około roku 1886 korespondencja ta  u ryw a się na parę  l a t 14. 
Potwierdzenie ochłodzenia stosunków między dwoma badaczami odnajdujemy 
pośrednio i w „Wiśle” , która  najp ierw  zaanonsowała, a potem szczegółowo

4 W isła, t .  3, 1889, s. 338.
5 Ib id em , ss. 372—313.
6 Ib id em , t. 4, 1890, SS. 196, 255—256, 442.
7 Ib id em , ss. 400—401.
8 Ib id e m , ss. 687—688.
9 Ib id em , t. 5, 1391, s. 230; t . 8, 1894, s. 197.
10 A. B o e t t ic h e r ,  D ie  B a u -  u n d  K u n s t d e n k m ä le r  d e r  P r o v in z  O s tp r eu s s e n , H. 3: Das 

O b e r la n d ,  K ö n ig sb e rg  1893.
11 W isła, t. 8, 1894, SS. 172—173.
12 ib id e m ,  t. 4, 1890, s. 950.
13 W y m o w n y m  teg o  p rz y k ła d e m  m ogą  być  p rze sy łk i  e tn o g ra f ic z n e  do  r e d a k c j i  z M azowsza 

P ru sk ie g o ,  w  ty m  — p rz e s ła n ie  w  1890 r .  n a  a d re s  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  „ W is ły ” , Z y g m u n ta  W ol­
sk ieg o  i T ad e u sza  D ow g ird a ,  n a w e t  p isa n e k  w ie lk a n o c n y c h  z oko lic  N idzicy . J a k  w idać ,  r e ­
d a k c ja  i c z y te ln ic y  n ie  d o s trz e g a l i  w ięk szy c h  ró żn ic  p o m ię d z y  M a zu ra m i  a resz tą  z iem  Polski.

14 W ł. C h o jn ack i,  Ja n  K a ro l  S e m b r z y c k i  r e d a k to r  „M a zu ra "  (1883—1885J, O lsz ty n  1948, s. 39
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omówiła (po raz pierwszy krytycznie) a r tyku ł Sem brzyckiego15, w ydruko­
wany w „Altpreussische M onatsschrift”, polemizujący z Kętrzyńskim na tem at 
osadnictwa polskiego na Litwie pruskiej. Anonimowy autor recenzji pisze 
w „Wiśle” w 1889 roku: „autor [J. Sembrzycki — S.S.] polemizując z Kę­
trzyńskim mniema, że Litwa pruska nie była kolonizowana przez Polaków, 
chyba w małej tylko części, nad samą granicą l itew sk o -m azu rsk ą .  Do­
wody p. S. byłyby zupełnie przekonywającymi, gdyby nie to, że, jak  to sam 
powiada, mnóstwo wyrazów jest w mowie polskiej i litewskiej wspólnych, 
oraz że Litwini bardzo wiele słów zapożyczyli z polszczyzny, a wreszcie, 
że trudno w zmiemczonej postaci nazwisk wykryć, czy polskie, czy litewskie 
ich było źródło” ls.

Najbardziej ożywione kontakty  Sembrzyckiego z „Wisłą” przypadają  na 
lata 1889—1894. Z tego okresu pochodzą również 2 listy Sembrzyckiego do 
Jan a  Karłowicza, odnalezione w zbiorze korespondencji Jan a  Karłowicza, 
przechowywanej w Centra lnym  A rchiwum  Historycznym Litewskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej w Wilnie. Pierwszy z nich, da tow any 18 kw iet­
nia 1880 roku, dotyczył napaści nacjonalistycznych etnografów niemieckich 
na Jan a  Karłowicza w związku z niektórym i recenzjami', zamieszczonymi na 
łamach „Wisły”. Sembrzycki informował w nim Karłowicza, że przesyła 
wypowiedzi autorów niemieckich, w yrażając przy okazji swój negatywny 
do nich stosunek.

Drugi list, z 10 m aja 1860 roku, zawierał podziękowanie Sembrzyckiego 
za nadesłaną „Bibliotekę Wisły” oraz informację o m ateriałach wysłanych 
do Karłowicza. Oba listy, mimo ich lakoniczności, odzwierciedlają p rzy ja­
cielski stosunek, łączący obu badaczy, są także ilustracją  solidarności, w y­
kazanej przez Sembrzyckiego wobec Karłowicza w trudnym  dla tego osta t­
niego momencie.

O współpracy Sembrzyckiego z Karłowiczem i w arszaw ską „Wisłą” mówi 
także krótki liścik Mieczysławą Karłowicza, syna Jana, późniejszego kompo­
zytora, wysiany z W arszawy V m aja 1890 roku do ojca,' przebywającego na 
kuracji w Nałęczowie.

Reasumując należy stwierdzić, że kontakty  Sembrzyckiego z warszaw ­
skim miesięcznikiem były owocne dla obu stron. Dzięki nim Sembrzycki 
miał możność szerzenia wiedzy o Mazurach i okazję do realizacji swych roz­
ległych zainteresowań. Karłowicz i inni redaktorzy pisma zdobywali w a r­
tościowe m ateria ły  z leżących tuż za miedzą Mazur Pruskich.

Stopniowe — ciągle mało zbadane — oddalanie się Sembrzyckiego od 
polskości miało przeciąć tę interesującą współpracę.

15 Chodzi  o a r ty k u ł  Ha t  e in e  K o lo n isa t io n  L i ta u e n s  durch '  P o le n  s t a t tg e f u n d e n ? , A l tp re u s s i ­
s ch e  M o n a ts sc h r i f t ,  Bd. 25. 1888.

16 W isła, t .  3, 1889, s. 433.
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ANEKS

1.

1890 IV  18, Królewiec, Allen Garten 47. — List Jana Karola Sembrzyckiego  
do Jana Karłowicza w  spra,wie polemiki z badaczami niemieckimi.
O ryg in a ł  r ę ko p is u ,  C en tra ln e  A r c h iw u m  H is to ry c zn e  L i te w s k i e j  S o c ja l i s t y c zn e j  R ep u b l ik i  R a ­
d z ie c k ie j  w  W iln ie  (d a le j  C A H  L S R R ) ,  K o r e s p o n d e n c ja  Ja n a  K a r ło w icza  z  l i  pol. X I X  w .,  sygn .  
F. 1135, op. 10, J. 114 (da le j  K o r e sp o n d e n c ja ) ,  k . 472.

Szanowny Panie! Otrzymawszy list Pański z dn. 11 bm. zapytałem dra 
Reicke ’, czy by może jeszcze posiadał nadbitki referatów  B ezzenbergera2 
o dziele V eckensted ta3. Przyrzekł, że będzie szukał, co jednak trwać może 
dwa tygodnie. Tymczasem dowiedziawszy się z „Wisły” dziś otrzymanej, jak 
niegodziwie V[eckenstedt] wystąpił przeciw Panu, postanowiłem tak  długo 
nie czekać, lecz kopiowałem dziś owe refera ty  i przesyłam Panu. Pierwszy 
refera t jest wprawdzie bezimienny, ale także pióra Bezzenbergera. Mam to 
z ust dra Reicke, k tó ry  powiedział, że to ma być tajemnica. Ze stylu i zna­
jomości rzeczy Pan  i bez tej mojej wiadomości pozna, że n r  I jest pióra 
Bezzenbergera. Dr Reicke powiedział, że Veckenstedt „ist gar sauberer 
Charakter".
V[eckenstedt] zapytał bowiem dra  Reicke, czy by przyją ł odpowiedź na 
owe referaty; dr Reicke odpowiedział, że chętnie, ale też znów da miejsce 
replikom autorów owych recenzji. Na to Veckenstedt zmilczał i odpowiedzi 
nie przysłał.
Dziś więcej pisać nie mogę, bo mało czasu. W m aju  prześlę Panu kilka m niej­
szych rzeczy dla „Wisły” .

Klucz” i „Ewang. Nikodema” proszę Pana przyjąć ode mnie jako pamiątkę; 
może Panu  w jego pracach mogą być pożyteczne trochę.
P.S. Rektor Christian Bartsch w Tylży, autor dzieła „Dain Balsai” ■' um arł 
dn. 10 stycznia 1890 r.
Cieszę się bardzo, że Pan artykuł mój o lecznictwie ludowym uważa za sto­
sowny do powtórzenia w „Wiśle".

1 R u d o l f  R e i c k e  (1825—1905), n a u c z yc ie l  t  b ib l io te k a rz  z  za w o d u ,  a h i s to r y k  P ru s  i f i lo zo f  
z za m i ło w a n ia .  Od 1858 r. p rac o w a ł  w  B ib lio tece  K ró lew sk ie j  w  K r ó le w c u ,  po św ięca ją c  się  p ra c y  
n a u k o w e j .  P r z y c z y n i ł  się do w y d a n ia  d z ie ł  i l i s tó w  K a n ta .  Z a p r z y ja ź n i o n y  z  E r n s te m  W ic h e r -  
t e m  w y d a w a ł  z  n im  „ A ltp ie u s s is c h e  M o n a ts s c h r i f t”.

2 A d a lb e r t  B e z z e n b e r g e r  (1851—1922). s tu d i o w a ł  w  G e ty n d z e  i  M o n a c h iu m  h istor ią  i germ a -  
n i s t y k ę .  Po hab i l i ta c j i  w  G e ty n d z e  i  k i l k u l e t n i e j  p ra c y  p r o fe s o r s k i e j  zos ta ł  p o w o ła n y  na s ta n o ­
w isk o  pro fe so ra  do K ró le w c a ,  gdzie  w  JSSl r. zos ta ł  p r e ze s e m  . .A l te r tu m s g e ss e l sc h a f t  Pruss ia” .

3 E d m u n d  V e c k e n s t e d t ,  e tn o g r a f  n i e m ie c k i ,  r e d a k to r  p i sm a  „ Z e i tsc h r i f t  f ü r  V o l k s k u n d e " .  
Ja k o  n a u c z yc ie l  w  L ip aw łe  z b ie ra ł  m ie jsco w e  m a te r i a ły  f o lk lo r y s t y c z n e ,  o p u b l ik o w a n e  w  d w u ­
t o m o w y m  w y d a w n ic t w ie .  K s ią żka  s p o tk a ła  się z o s tr ą  k r y t y k ą  K ar ło w icza ,  w y r a ż o n ą  n a  łam acli 
„ W isły".

4 „Głosy p ieśn i” (lit.j.
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2 .

1890 V  10, Królewiec, Allen Garten 47. — List  Jana Karola Sembrzyckiego  
do Jana Karłowicza w  sprawie o trzymanych książek i wysłanych tekstów  
do druku.
Oryg ina ł ,  r ę ko p is  C A H  L S R R ,  K o r e s p o n d e n c ja ,  к .  394a.

Szanowny Panie! Za łaskawe przysłanie „Biblioteki Wisły” serdecznie 
dziękuję. Załącznie przesyłam dwa przyczynki do „Poszukiwań”, oraz równo­
cześnie pod opaską poleconą oryginały referatów, które  tymczasem już otrzy­
małem od dra  Reicke. Z serdecznym i w iernym  pozdrowieniem.

3.

1890 V  7, Warszawa.  — List Mieczysława Karłowicza do Jana Karłowicza  
w  sprawie nadesłanego przez  Sembrz-yckiego teks tu  piosenki „Jasio konie 
poił’’.
Oryginał ,  rękop is ,  C A H  L S R R ,  K o r e s p o n d e n c ja ,  k .  421.

„Kochany Tatku! W parę godzin po wysłaniu mojego listu przyszła k a r tk a  
do W andy 1 od Pana  Grabowskiego 2, w której prosi o przysłanie do Tatka 
pieśni „Jasio konie poił”, znajdującej się w rękopiśmie p. Sem brzyckiego3. 
Rękopism ten znalazłem i pieśni przy nim, ale tej pieśni bezwarunkowo nie 
ma. Szukałem bardzo starannie. Ściskam Tatka.

1 W a n d a  K a r ło w icz ,  c ó r ka  Ja n a ,  p o m a g a ła  m u  w  p ra ca ch  r e d a k c y j n y c h .
2 B r o n i s ła w  G r a b o w sk i  (1841—3900), h i s to r y k  ł  t łu m a c z  l i t e ra tu r  s ło w ia ń sk ic h ,  l i te ra t ,  e tn o -  

graf.  Jego  pra ce  z n a jd u ją  s ię  w  l ic z n y c h  c za sop ism ach  p o lsk ic h ,  z w ła szc za  w  „ W iś le”.
3 C hodz i  o n a s tę p u ją c y  t e k s t :

P r z y je c h a ł  J a n e  c e k  z  d a l e k i e j  k r a in y  
n a m a w ia ć  d z i e w c z y n y  do s w o je j  r o d z in y .
D z ie w c z y n a  n a d o b n a  n a m ó w ić  s ię  dała  
S w o j e  bronę  k o n ie  zaprzęgać  kazała .
— S łu żk i  m o j e  s łu żk i ,  k tó r e  n a jw ie r n i e j s e ,
Z a p rzę g a jc ie  k o n ie ,  k tó r e  n a jc h ę tn ie j s e .
K o n i k i  z a d rża ły  i  s to ja ć  n ie  chcia ły.
Bo  o d z i e w c y n i n e m  n iescęściu  w ied z ia ły .
I  u jec h a l ić  t a m  p ó łd z i e w ią te j  m i l i,
J e d n o  do  d rug iego  s łó w k a  n ie  zm ó w il i .
P rze m ó w i la ć  K a ś k a  s łó w e c k a  do J a śka :
— P y t a m  się,  cię  J a ś k u ,  gdz ie  ro d z in k a  nasa?
— O t y  g łu p ie  d z ie w cę ,  n ie  p y t a j  się o rodz in ie ,
Bo  t y  b ędz iesz  leżeć  w  D u n a j u  w e  trzc in ie .
I u ją ł  ją ,  u ją ł ,  za j e j  c ie n k ie  ręce  
I p o zd z ie ra ł  ci j e j  z ło te  p ierśc ieńce .
I p r z y je c h a l ić  t a m  do  j e d n e g o  boru.'
— Z e w łó c  się d z e iw c y n o ,  z  tw o je g o  atlasu.
I  p r z y je c h a l ić  t a m  do j e d n e g o  tasu :
— Z e z w ló c  się dz ieu 'cy n o ,  z t w o je g o  a tła su .
I  u j ą ł  ją ,  u j ą ł ,  za  j e j  c ie n k ie  b o c z k i
I  c isną ł  j ą ,  c isn ą ł  ui t e n  D u n a j  y łębock i  
P ły n ie  K a s iu le ń k a  ja k o  co ra n ec k a  (tak) ,
Ż a łu ją  j e j  ludzie ,  z a lu j e  ro d z in c e k a .

B y ła  to p ieśń  łudo icca , przes łana  p r z ez  S e m b r z y c k i e g o  z p o w .  e łck ieg o  i d r u k o w a n a  n a  łam a c h  
„W is ły "  из 3890 r. (W isła, t. 4, 1890, ss. 400—401). K a r ło w ic z  po s iad a ł ,  j a k  p isa ł ,  39 o d m ia n  te j  
p ie śn i ,  w  t y m  6 z M azu r  P ru sk ic h .
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D IE Z U SA M M E N A RB E IT  DES JA N  K A RO L SE M B R Z Y C K I’S 
M IT DER W A R SCH A U E R „W IS Ł A ”

Z u sa m m e n  taśsu n g

Am  E n d e  d e r  a c h tz ig e r  J a h r e  des 19.; J a h r h u n d e r t s  k n ü p f te  J a n  K a ro l  S e m b rz y c k i  
e in e  Z u s a 'n m e n a rb e i t  m it  d e r  in  "Warschau e r s c h e in e n d e n  g e o g ra p h is c h -e tn o g ra p h isc h e n  M o­
n a ts s c h r i f t  „W is la” an . D as In te r e s s e  d e r  Z e i ts c h r i f t  um fasste-  d as  G eb ie t  d e r  p re u ss isc h e n  
M a su ren ,  d ie  s ie  a ls  e in e n  T e il  d e r  p o ln isch en  H a u p t s tä m m e  a n sah .  S e m b rz y c k i  v e rö f f e n t l ic h te  
in  d e r  Z e i ts c h r i f t  A r t ik e l  Uber S p ra ch e  u n d  f o lk l o r e  d e r  M a su re n  so wie  e tn o g ra p h is c h e  
B e i trä g e .  A u f  d iese  W eise  s te l l te  e r  d ie  e tn o g ra p h is c h e  V e rb u n d e n h e i t  d e r  p re u ss isc h e n  M a­
s u re n  m i t  ganz  P o le n  h e ra u s .  S e m b rz y c k i  b e s p ra c h  die m a s u r is c h e n  A b ä n d e ru n g e n  v ie le r  g e ­
sa m tp o ln is c h e r  G e p f lo g e n h e i te n  u n d  V oikss it ten .  E b e n fa l ls  v e rö f f e n t l ic h te  e r  R ezen s io n en  
g e sch ic h tl ich e r  A b h a n d lu n g e n .  S e ine  S te l lu n g n a h m e  w a r  ü b e re in s t im m e n d  m it  d e n  n a t io n a le n ,  
p o ln isc h e n  In te r e s s e n ,  ob w o h l e r  v ie le  d e u ts c h e  A rb e i te n  w e g e n  I h re r  O b je k t iv i tä t  lob. Die 
r eg s te n  K o n ta k te  vo n  S e m b r z y c k i 'm i t  d e r  „W isla” f a l l e n  a u f  d ie  J a h r e  1889—1 94. A us d iese r  
Z e it  s ta m m e n  a u c h  zw ei B r ie f e  v o n  S e m b rz y c k i  a n  J a n  K ar łow icz , d ie  im  Z e n t ra le n  G e sc h ic h ts ­
a rc h iv  d e r  L i ta u e r  Soz ia l is t isch en  S o w je t re p u b l ik  in  W ilno  e rh a l te n  g e b lieb en  s ind .  D ie  K o n ta k te  
v o n  S e m b rz y c k i  m it  d e r  „W is la ” w a re n  f ü r  beide. .Seiten f ru c h tb a r ,  A llm ä h l ic h  a b e r  e n t i f e rn te  
s ich  S e m b rz y c k i  vom  P o le n tu m ,  w as  d iese  in te r e s s a n te  Z u s a m m e n a rb e i t  u n te r b r a c h .


